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Najważniejsze wiaaomosci, poaane w dzisiejszym 
numer z* „N, Reformy".

b  7Z'..,.* vrybOi ów ściślejszych w zaborze pruskim. 
Nowy parlament niemiecki zbiera slię 17 b. m. — 
Interwencya w sprawie lokautu fabrykantów łódz 
kich, — W Odessie anarchia — Czarno solnie 
gratulują cet. Wilhelmowi. — Dwa zamacn; sa

mobójcze w Krakowie.

(Telegramy „N. hefonry" z dnia 6 linego).

W ybory ściślejsze w okręgach 
polskich.

Poznań. W  okięgu gliwicko-lublinieckim wy 
brany został Polaa ks. J a n k o w s k i ,  pro
boszcz z Wielkiego Kutorza (14.197 głosami), 
przeciw kandydatowi centrum ks. Chrząszczowi 
(12.33P g ł). "

W  okręgu kozielsko-strzełeckim wybrany cen
trowiec ks, G ł o w a c k i  11.500 gł. przeciw Po
lakowi redaktorowi Siemionowskicmu (8900 gło
sów).

W okręgu grndziądzkn-brodnickim wybrany 
Niemiec naroaowo-hberalny 3  i e g  1^.854 glo
sami przeciw Polakowi ad w. drowi Łas/.ew»kie- 
- n  (13.561 gł.).

W  okręgu człnchowskim wybrany Niemiec 
W i t k  i n s przeciw Polakowi drowi Komiei ow- 
skiemn (Liczby oddanych głosów nie donie
siono).

Ogólny rezu lta t wyborów.
Berlin. (Godz. 12 w nocy). Dotąd znany wy- 

Lik 97 Wyborów ściślejszych. W ybranych zo
stali soc dem 10 (zyskali 4, stracili 15); nar. 
libe: 24 ( -j— 11, — 4); centrum 7 ( -J— 1, — 2);
konserwat. 8 ( + 2 ,  — 1), wolnom. p. lud. 11 
(-{- 3, — 2), partya Rzeszy 5 (-(- 1 ,— 1); zwią
zek wol. 7 (-]— 4, — 2); niem. partya lad iwa 5 
( +  1, — 1); związek gospodarczy 8 ( -j- 4, — 1); 
zw ązek roln. 2 f - |-  2); beznaityjn. 3 (-{- 3, — 1); 
niem. p reform 2 ( + 2 ) ;  1 Polak ( + 1 ) :  3 
alzatczykdw (- ( -1 ) .  jeden Welf ( — 1),

Klęska socyallstów.
Berda Dutąd socyaliści utracili 32 man- 

daty.
Ca, Btliow a  wyoory.

Berlin. W  pierwszym -okręgu tutejszym agi
ta c ja  wyburczą była wczoraj bardzo energi
czną. —  P"ztid południem ks. Biiiow i wszyscy 
ministrowie oddali swe głosy. Ks. Biiiow infor
mował się przy tej sposobności a członków ko- 
mibyi, o ile żywym jest udział w wyboracn. ;

l Rosii i zdbom \& \
Z W a r s z a w y  pisze nam nasz korespon

dent (N.) pod data 5 b m.
dutro w salach ratusza odbędą sie wybory 

dwóch kuryj w gub. warszawskiej. Do wybo
rów stają mianowicie delegaci robotników ta- 
brycznych w gnb. warszawskiej, którzy mają 
wybrać przedstawicieli swoich na wybory po
selskie gubernialne, or»z przedstawiciele więk- 
°zej własLosci z pow warszawskiego.

Przedstawiciele robotników z fabryk war
szawskich stają  do wy bom pełnomocników po
jutrze również w salach magistratu Na tem 
kuliczą się wybory oddzielnych kuryj m. W ar
szawy i z gub. warszawskiej, poczem pozostaje 
tylko wybór posłów z gub. warszawskiej dnia 
17 b. id,, wyoory wstępne miasta Warszawy

dn‘a 19 b. m i wybór posiow warszawskich 
dnia 27 b. m

Wczoraj, z rozporządzenia cberpolicmajstm 
warszawskiego, zamknięto biura centralne i 
biura okręgowe Zjednoczenia postępowego w 
Warszawie, na tej zasadzie, iż prawo, jakoby 
nie przewiauje istnienia takich biur.

(Telegramy „N. Reformy" z 6 lutego).

Ti kprapie lokanta.
- Warszawa, W  sprawie lokautu fabrykantów 

łódzkich wczoraj udali się do Berlina pp. K r  o- 
n e n b e r g ,  hr .  K r a s i ń s k i  i ks .  G r a l e w -  
sk i ,  aby nakłonić przebywających tam fabry
kantów do ustępstw na rzecz robotników

Zmiany w admTalstracyl.
Pettrsbu rą . W ieeguoernator riazański hrabia 

T a t i s z c z e w  został ,mianowany g u b e r n a 
t o r e m  ł o m ż y ń s k i m .  Gubernator łomżyński 
baron K o r t  został gubernatorem w a r s z a w 
s k i m .

Aresztowania w domach robotniczych.
Warszawa. Z aresztowanych w domach ro

botniczych Wawelberga i Rot wanda przy ulicy 
Czerniakowskiej stukilkudziesięciu robotników, 
39 zatrzymano w więzieniu, resztę wypuszczo
no na wolność, —

Echa unlcrcl Orfina.
Warszawa. Wczoraj na murach niektórych 

kamienic widniały czerwone kartki, któiemi 
warszawski komitet robotniczy P. P. S zawia
damiał, żu W iktor Grim zabity został z polece
nia tej organizacyi.

..Sądy połowo*
Warszawa. Ubiegłej nocy powieszono z  wy

roku sądu polowego w iwierazy B i e l i k ó w  a 
za zabicie policyanta. - - -

Prawybory.
Puławy. Znany narodowo-demokratyczny po

seł włościański do pierwszei Dumy Nakonie- 
czny przepadł przy prawyborach. Przeszia tu  
lista ludowców.

Mińsk L Itew8kl. Przy piawyborach zwycię
żyło stronnń two żydowskie postępowe, tworzą
ce blok z Polakami. W ybiauo trzech żydów, 
Hosyauina ' (lwóch Polaków adwokatów: Pie- 
trusiewieza i Iwaszkiewicza. Siódmym wyborcą 
■został niespodziewanie również Polan, były po 
seł Janczewski.

Raąd w Jr?esłyi ag arnej.
Petersburg. Rządotry komitet do spraw rol

nych uchwalił następujące tvnioski
]) W  celu pomyślnego załatwienia sprawy 

roinej potrzeba nadać działalności koraisyi bli 
żej określony charakter rolny, łącząc środki 
współdziałania ku rozszerzeniu posiadłości wło
ściańskich z ulepszeniem istniejących porządków 
spożytkowy wania ziemi przez włościan i dla
tego:

a) pozwalać spółkom i stowarzyszeniom na 
kupno ziemi z obowiązkiem dzielenia na par
cele jedynie ziemi uprawnej; 
b) jako warunek sprzedaży stawiaó zaludnianie 
prze/, małe osady;

c) pozwalać na kupno gruntu przez większe 
stowarzyszenia z warunkiem, aby odległość pa 
stwisk od domów mieszkalnych nie wynosiła 
więcej, jak trzy wiorsty.

2) Należy poczynić kroki ku przyśpieszeniu 
i ułatwienin procesu przejścia włościan do ulep
szonych form guspouarki.

3) Należy poczynić kroki ku lepszemu pogo
dzeniu działalności oddziałów Banku włościan 
skiegu i komisyj rolnych z przyznaniem tym o- 
statnim szerszej możności uczestniczenia w li- 
kwidacyj gruntów, nabytych przez Bank przed

M  G O R K I J .

W STSP1E.
(Dokończenie.)

Był to wysoki niezmiernie wychudzony czło
wiek, wszystko w mm jakoś strasznie drgało, 
a wielkie zmętniałe oczy, wyrażały pożerający 
go boi Skrzywiona twarz była koścista i na
wet przy świetle ognia miała jakiś ziemisto 
żółty martwy koior. Przytem drżał cały i wzbu
dzał jakąś pogarliwą litość. Wyciągnął do 
ognia diugie Kosciste i chude ręce i rozcierał 
palce, stawy ich gięły się powoli, bezwładnie.

W końcu wstrętnie było patrzeć na niego
— Cóz to, w takim stanie pieszo idziesz do 

domu? Skąpy chyba jesteś? — ponuro zapytał 
żołnierz.

—  Tak mi poradzili., me jedź, powiadają, 
przez wodę... idź przez K rjm , powietrze, powii 
dają... a ja  ot, nie mogę iść... umieram, bracie! 
Umrę w stepie pam jeden ptaki rozdzio
bią i n ik t się me dowie... Żona... córki będą 
czekać — napisałem do nich... a moje kości 
deszcze stępowe będą myć... Boże, Boże!... ,

I  zawył przęimująeem wyciem ranionego 
wilka.

—  Ot djubeU — rozłościł się żołnierz wsta
jąc z ziemi... Czego t j  jęczysz? Czemu ty lu
dziom spokoju ni : dasz? Zdychasz? No to zdy
chaj, ale nuicz... imuś ty potrzebny? Zamilcz!

— Daj mu polL ie’ — zaproponował ,.student".
— K'adzmy się spać! — powiedziałem. — 

A ty, jeżeli chcesz być przy ogniu, to napraw 
dę przestań wyć,

—  Słyszałeś? — wściekle zapytał żołnierz. — 
No i zrozumiej-że, ty  może myślisz, że my cie
bie żałować będziemy za to, że ty w nas Chle
bem rzucałeś i kulami, kwaśny djabie' Inni to 
bv... tfu...

Żołnierz zamilkł i w-yciągnął się na ziemi
Student już leżał J a  też położyłem się Na

straszony stolarz zwinął się w kłębek, przysu
nął się b!i/.ej do ognia i milcząc, patrz.ył w o- 
gieu Leżałem z praw-ej strony i słyszałem, jak 
dzwonił zębami. „Stm;eut“ położył się z lewej 
struny i zdawało się, że skulony za>nął odrazu. 
Żołnierz założył ręce pod głowę i ieżąc na wznak, 
patrzał w niebo.

— Jak a  noc, co? Gwiazd ile... ciepło... — 
zwrócił się do mnie po chwili — A niebo? ja 
kież to niebo — kołdra, nie nieb ■ Lubię ja, 
przyjacielu, także życie włóczęgi. Chociaż chło
dno i głodno, lecz za te  bamzo swobodnie... 
Niema -ad  tobą żadnej zwierzchności... sam Par 
swego życia... Clioć głowę sobie ugryź — nikt 
ci ani słowa me może powiedzieć... Dobrze... 
Nagłodziłem się przez te dni, nazłościłem ńę... 
a ot, teraz leżę sobie i patrzę w niebo... Gwia
zdy mi mrugają... jakby m< mówiły: — nic to, 
Łokutin, chodź sobie po swiecie i n e  podda
waj się nikomu... Taak.. I dobrze tak na te
raz... A ty... jak  się tam nazywasz? Ej, stola
rzu! Ty się nie gniewaj na mnie i niczego się 
nie bój... Żeśmy zjedli twój chleb, to nic ty  
go miałeś, a my nie, więc my twój zjedliśmy... 
A ty  dziki człowieku, kule sadzisz... Czyżbyś 
ty nie rozumiał, że kulą można człowiekowi za
szkodzić? Okrutnie ja  się na ciebie wtedy roz
gniewałem i gdybyś ty  nie upadł, lałbym ci za 
twoją śmiałość. Ńo, a co do chleba, dojdziesz 
jutro do PeieKopu i kupisz tam — pieniądze

utworzeniem komisyi, «raz przyznać komLyom 
szerszy udział w ocenach

No«ra ustaw a o st&aach wyjątkowych.
Petersburg. Kumisya pod przewodnictwem 

wiceministra spraw wewnętrznych M akato
wa — jak  donosi ^Nowoje Wremia" — opra
cowała projekt prawa o stanach wyjątkowych. 
Ma być zosrawiony tylko stan wojenny i stan 
ochrony nadzwyczajnej; w stanic tym (wpro
wadzanym jedynie na zasadzie rozkazu najwyż
szego) znosi się zesłania administracyjne; na
czelnicy miejscowości ogłoszonych w stanie wo
jennym lub ochrony nadzwyczajnej zachowują 
tylko prawo wysyłani : żywiołów szkodliwych 
ze swego obwodu. Natomiast w razie dezercyi 
pracown;ków kolejowych z miejscowości ogło
szonych w stanie wojennym, naczelnikom miej
scowości tych pozwala się zatrzymywać ich 
siłą. Jednocześnie postanowione dokonać refor
my policyjnej w ducliu określenia stosunku po- 
licyi do obywateli i usunięcia wszelkiej samo
woli z jej strony

A narchia w Odeśle.
Odesa. Sytuacya staje się tu coraz groźniej

szą. Anarchiści zabijają polieyantów na poste
runkach. W  sferach reakcyjnych panuje wrze
nie. T zw. „b'ali gwardziści", których jest po
dobno 40.000, odgrażają się, że zaczną m o r d  
ż y d ó w

bym patye c i a p t e j  setni do cesarz# 
Wilhelma.

Moskwa. Tutejszo organizacje reakcyjne z Li 
gą rosyiskifh patryotów i Związkiem prawdzi
wie rosyjskich ludzi na czeie wysłały dc cesa
rza Wilhelma depeszę, w której gratulują mu 
wyniku wyborów do parlamentu, składają hołd 
jego talentom i wyrażają przekonanie, żenaiód  
niemieck1 oczekuje piękna przyszłość, skoro ko
cha swojego monarchę i ufa mu.

Pogs-oni prasy.
Petersburg. Z rozporządzenia petersburskiego 

komitetu prasowego skonfiskowane zostały na
kłady następujących wydawnictw peryodycznych 
w nr. l - “W iestnik truda", nr. 1 ,./iźń  prikaz- 
czika", nr 2 „Prostyja rieczi", n r 6 „Niewskij 
wiestnik", nr 7 r F iirt" , nr 3 „Bałda", n r 4 
„Żiźn kantorszczika", „Żwieno" i „Gołos pie- 
czefnka". t

Nadto opieczętowano : drukarnię pod firmą 
„Siewiernaja Pieczatnia" przy ul. Miiiounej.

Rurko chce zostać.
Petersburg. Ilnrko oświadczył, że prośby o 

udzielenie mu dyreisyi me podpisze. W  miesz
kaniu Jlurki odbywają się poufne konferencję 
pomiędzy nim a ministiem sprawiedliwości, któ
ry użycza Hurce swego poparcia.

Mowy ra i wersy t et.
Petersburg. Miejscem otwarcia nowego uni

wersytetu, według orzeczenia komisyi profesora 
Amalickirgo powinny być miasta Saratów lub 
Woroneż.

Rokmjame Indnosci.
Petersburg. Departament akcyzy — jak  do

nosi „ R u ś " — w trosce swej o podniesienie do
chodów z monopolu wódczanego postanowił tym
czasowo w rodzaju próby dozwolić 50 osobom 
na otwarcie zakładów do sprzedaży trunków „do 
wypicia na m.ejscu" o typie dawnych szynków.

W szynkach tych wódka sprzedawana będzie 
w butelkach zapieczętowanych; na miejscu sprze 
dawane będą zakąski Stołów i krzeseł w szyn
kach n.e będzie, wódka ma być pita „w przej
ściu". Część pokoju z półkami, na których bę
dzie stać wódka, ma być otoczona kratkami. 
Buleliki z wódks będą wydawane przez okno.

Echa śm ierci l^aanitza
• Petersburg, „Rndnaja Ziemia" twierdzi, że 

już zostało ustalone, w jaki sposób zabójca von 
der Launitza dostai się na uroczystość poświę
ceniu szpitala dla spełnienia zamachu. Okazało 
się mianowicie, żo agent przeznaczony dla o- 
chrony Stołypinu, sprzedał kartę wejścia, zao
patrzoną w podpis Stułypina, rewoluryonisiom 
za kwotę 30.000 mbli. Agent nazywa się Ja- 
kowlew: uciekł już tymczasem za granicę.

Stra jk  V kopalniach n°fty.
Baku. (Pet. ag. teł.). S trajk w tutejszych ko

palniach nafty rozszerza się. Robotnicy stawia
ją  dalsze żądania, których liczba wynosi 84. 
Między innemi domagają się zaprowadzenia 
Hgodzinnego dnia pracy. Spełnienie ż ą d a ń  robo
tniczych podwyższyłoby kosztu produkcyi o 26 
do 28 milionów rb. rocznie, wskutek czego pud 
nafty podrożałby o 5 do 7 kop. - ,

UcleGzk? więźniów.
Moskwa. Żandarmerya tutejsza rozesłała te

legramy do władz policyjnych, zawiadamiające 
o ucieczce kilku ważnych przestępców politycz
nych z więzień moskiewskieh.

Telefoniczne I telegraficzni!
aiDdotói „Mwe! Petomy“

z dnia 6 lutego.

Rząd a  1 io m a  w yborcza sejmowa.
Tryest. Tutejszy Wyć ział krajowy wystoso

wał do ministerstwa spraw wewnętrznych pi
smo z zapytaniem, jak  zapatruje się ono na 
zamiar opracowania projek 'u  nowej ordynacyi 
wyborczej do Sejmu Rad miejskich, oparrej 
nu powszechuem, równero, U jn en  i Dezpośre- 
dniem głosowaniu.

M inisterstwo spraw wewn^fi-znych odpowie
działo, że o ile domagało się samo takiej refor
my ordynacy wyborczej do parlamentu, o tyie 
jest. ono przeciwnem rozszei7,aniu jej także na 
Sejmy i Rady miejskie. Parlam ent bowiem jest 
ciałem ustawodawczem. Rady miejskie zaś i po 
części Sejmy są orgar.am: wykonawczemu?). Mi
nisterstwo będzie natomiast popierało wszelką 
retormę ordynacyj wyborczych sejmowych i 
miejskich w kierunku rozszerzenia praw wy
borczych na wszystkie warstwy społeczne, 
szczególniej zaś te, które dotąd praw a tego są 
pozbawione.

Z  m inisterstwa holeL
Wiedeń. Ministerstwo kolei wyciągając kon- 

sekweneye z doświadczeń swoich, zdobytrch po 
upaństwowieniu kolei Północnej, wystosuje w 
najbliższym czasie do zarządu kolei półuoeno- 
zachoduiej i  do Towarzystwa kolei państwowych 
okólnik, w których wezwie je do rozległych 
inwestycyj i zapowie, że w  m a r c u  przystąpi 
do rokowań w s p r a w i e  u p a ń s t w o w i e 
n i a  t y c h  k o i e i .

Podziękowanie za  reform ę wyborczą.
■ Ee^no Morawskie. Miasto lg law a wysłało do 

cesarza deputacyę z podziękowaniom za san- 
kcyouowanie reformy wyborczej do parla
mentu.

K ontrkandydat bar- Recka.
Wiedeń Przeciw prezydentowi ministrów bar. 

Beckowi, który zamierza kandydować w iednyro 
z okręgów wyborczych Wiednia, wysuwują Kan
dydaturę dołyohczasowego posła wiedeńskiego 
W r a b e t z a .

Odznaczenia w arm ii
Wiedeń. Były komendant korpuśny we Lwo-

w.e generał Bruderman został mianowany w h  
ścicielein I-go pułku ułanów, którego właści
cielom był dotąd zmarły m&dawuo arcyksiążę 
Otton. . t

Były komendant korpusu irzemyskiego ge
nerał Galgotzy otrzymał od cesarra w 70 ro
czni ’ę uiouzin portret cesarza w bardzo ko
sztownych ramach z własnoręcznym podpi
sem.

Wiedeń. .Fremdebłatt" donosi, że szef szta
bu jeneralriego Konrad Hetzeudorf otrzymał 
gocmość tajnego radcy.

Siejm węgierski.
Budapeszt. Sejm przyjął po dłuższej aysKu- 

s j i  przedłożenie o rekrutach.
W  dyskusyi ogólnej prezydent ministrów 

W e k e r l e  w odpowiedzi zaznaczył, że rozwią
zanie Kweslyi emblematów t.worzy jedno z naj- 
ważnie1 szych zauań rządu, który w tej mierze 
podał inieyatywę. Rząd nie będzie tej sprawy 
odsuwał na czas dłuższy i spodziewa się, że w 
najbliższym czasie kwestya ta  zostanie rozwią
zana. W  sprawce wriosku pos. Szaf pan sa o sa
moistną armię węgierską, wskazał na charaktei 
przejściowy ooecnego g a i i netu, który nie może 
się wdawać w rozwiązanie te; kwesty?

Następne posiedzenie Sejmu dziś przed połu
dniem.

. ADiegMuAe Połonyego,
B udapeszt Byty minister sprawiedliwości Po- 

lonyi pożegnał wczoraj urzędników ministerstwa 
sprawiedliwości przemówieniem, w którem przed
stawił siebie, jaico ofiarę reform prasowych 
i ekonomicznych, jakie przeprowadzić zamie
rzał. Powiedział on. że z ciężkiem sercem prze
rywa swoją działalność, ale ustępuje nie bez 
dumy,(sic!) że jest pierwszą ofiarą nadużyć 
prasy i potęg1 giełdy, szczególniej zaś grv dy- 
ferencyjnej na giełdzie z nożowej które jeszcze 
więcej ofiar za sobą pociągną.

Budapeszt. Prezydent ministrów Weckerle 
wystosował do Połonyego pismo, w którem wy
raża mu uznanie i serdeczne podziękowanie za 
wsnółp -atowni :two w jego gabinecie.

Budapeszt. Po 12 w poł. objął urzędowanie 
nowy minister sprawiedliwości Giinther, który 
witając się z urzędnikami, zaznaczył w prze- 
mpwie, ż« we wszystkiem będzie się starał u- 
rzeczywistnić politykę swego poprzednika i je
go reiom y.

Zwołanie nowego parlamenla nie
mieckiego.

Berlin. — I owy parlament niemiecki będzie 
zwołany 17 b m

Serbsid kongres kościelny.
Karłowice. (W ęg Biuro kor.) Na wezoraj- 

sz?m posiedzeniu serbskiego kongresu kościel
nego nie zjawili się czionkowie samoistnego 
stronnictwa, bezpartyjni i biskupi. Odczytano 
pismo patryarchy, w któreir. on oświadcza, że 
protestuje w stanowczy sposób przeciw temu, 
jakoby postąpił „mała fide“ i wogóle jakoby 
roztrwonił fundusze i funuacyo serbskiego lto- 
cioła narodowego. Dlatego uznaje część uchwa 
ły kongresu, wzywającej go do wyciągnięci* 
kousekwencyj i abdykowania, za nieprawną 
nieistniejącą i jego nieobowiązującą. Ruwnocze 
śnie odpiera jako bezpodstawną część uchwały 
twierdzącą, iakoby było życzeniem całego serb 
skiego narodu, by ze swego stanowiska nstą 
pił. Wobec tego. że większość kongresu w tym 
wypadku przekroczyła swój zakres działania 
natryarcha zaprotestował przeciw temu bezpra 
wnemu postąpieniu u rządu węgierskiego, z pro 
śoą o anulowanie dotyczącej uchwały kongresu 
Równocześnie oświadcza patrj’archa, że jak dłu 
go istnieje ta sprzeczna z ustawami uchwala 
w obradach kongresu nie weźmie udziału wzglę 
dn.e nie bedzie mu ptzewodmczyL i

masz... ja  wiem... Czy dawno jesteś chory na 
febrę?

Długo jeszcze w moich uszach brzmiał bas 
żołnierza i drżący głos stolarza. Noc ciemna, 
prawie czarna, spuszczała się co~az niżej na 
ziemię, a w płuca wlewało się soczyste świeże 
pov. leirze,

Od niska dochodziło równe światło i oży
wiające ciepło... Oczy kleiły sie...

— Wstawaj! Prędko! Idziemy!
Z  uczuciem przestrachu otworzyłem oczj i

prędko zerwałem się na nogi. do czego mi do
pomógł żołnierz, silnie pociągnąwszy mnie za 
rękę w górę.

— No prędzej! Idź!
Wyraz twarzy miał surowj ; przestraszony 

J a  obejrzałem się. Słońce wschodziło i rozowy 
jego promień padał już na nieruchomą i siną 
tw-ir. stolarza. Usta miał otwarte, oczy mu wy
szły z orbit i patrzyły szklanym wzroki sm peł
nym przerażenia. Odzienie na piersiach miał 
porwane i  leżał w dziwnie nienaturalnej pozie, 
„Studenta" nie było.

— Ot, zapatrzył się! Idź, mówię — przekony
wająco mówił żołnierz, ciągnąc mnie za rękę.

— On umarł? — zapytałem, drżąc wskutek 
Dorannego chłodu.

— Naturalnie. Ciebie zadusić, bo i ty umrzesz — 
wyjaśnił żołnierz.

— Jego... „Student?"
— No, a któżby? Może ty? Albo ja? Taak. 

Ot ci i nczony... Zrecznie poradził sobie z czło
wiekiem... i towarzyszów swoich w pułapkę wsa
dził. Gdybym ja wiedział, jabym wczoraj tego 
studenta zabił. Zabił bym od jednego razu.

Trach! pięścią w skroń... i nie ma na św iede 
jednego łotra! Czy ty rozumiesz, co on zrobił? 
Teraz musimy tak iść, żeby ani oko ludzkie nas 
nie widziało w stepie. Zrozumiałeś. Stolarza dzi
siaj znajdą i zobaczą, że zaduszony i ograbio
ny. I zaczną śledzić naszego brata... Skąd idziesz, 
gdzie nocowałeś? Ot i złapia nas.. Chociaż my 
nic przy sobie nie mamy... tyle.0 rewolw er mam 
przy sobie schowany.

— Rzuć go — poradziłem mu.
— Rzucić? — w zamyśleniu powtórzył.., — 

Rzecz cenna.. A może nas nie złowią... Nie, ja 
nie rzucę... kto może wiedzieć o tem, że stolarz 
miał rewolw er Nie rzucę... On ze trzy ruble ko
sztuje. Kula jeszcze jest... Ech! żebym to ja  tę 
samą kulkę miłemu towarzyszowi naszemu w łeb 
wpakował! Ile ten pies pienięazy zabrał — co?

— Ot i ci i córeczki stolarzowe... — powie
działem

— Córeczki? Jakie? A tego Na cóż tam one 
wyrosną, za ma,ż nic za Bas pójdą, n e warto 
o nich rozmawiać... Idźmy bracie pręazej „ Ale 
dokąd iść?

—  J a  nie wiem.. W szystko jedno.
’ —  f  ja  nie wiem, i wiem, że wszystko je 

dno. Chodźmy na prawo — tam powinno być 
morze. :

Poszliśmy na prawe
Obejrzałem się poza siebie. Daleko iuż od 

nas w stepie widniał ciemny wzgórek, a nad 
nim świeciło słońce.

— Patrzysz, czj nie wstał? Nie lękai się, 
me wstanie, nas nie dogoni.. Uczony woląc, 
praktyczny człowiek wprawnie go urządził.. Nu. 
ależ towarzysz! Eh, bracia! Psują się ludzie, 
z roKn na rok wciąż gorzej psują się! — smu
tno powiedział towarzysz.

Step, głuchy i  pusty, cały zalany słońceu 
otaczai nas zewsząd, zlewając się w dali z nu 
nem, taKiem jasnem. takiem łaskawem i hojner 
światłem, że wszystko, co czarne i niesprawic 
dliwe. wydało się niemożliw-m, wśród olbrz, 
miej przestrzeni, tej swobodnej równiny, pokrj 
tej błękitem nieba.

— A  żreć się chce, bracie, —  powiedzia 
mój towarzysz, kręcąc papierosa.

— A coż dzisiaj będziemy jeść i  gdzie 
jak?

—  To pytanie!

W  tem miejscu mówca — mój sąsiad w szpi
talu — skończył swoje opowiadame.

Oc i wszystko J a  się bardzo zaprzyjaźniłem 
z tym żołnierzem i doszliśmy razem do Kar- 
skiegc okręgu. Był to doDry i barazo prakyy- 
cznj chłopiec, typowy włóczęga. J a  go szano
wałem. Doszliśmy az de Małej Azyi razem a 
tam straciliśmy z oczu jeden drugiego.

— Czy przypomina pan sobie czasem stola
rza^ — zapytałem.

— Jak pan wdział — czyli jak słyszał.
— Więc nie?
On sie roześmiaŁ
— A cóż ja  powinienem czuć przy tem? Nie 

moja wina, co się z nim stało, — tak, jak i pan 
nie jesteś winien temu, co .mnie spotkało... 
I nikt niczemu nie jest winien... Albowiem 
wszyscy jestesmy takiem samem — Dydieir.
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Dr Roknic zaprotestował przeciw deklaracji 
prtryarchy. Z powodu braku kompletu zapropo
nował odroczenie posiedzenia i zaproszenie ua 
posiedzenie wszystkich członków kongresu.

O o a w r r  w t o s W e .
Rzym. W Izbie deputowanyeh w odpowiedzi 

na szereg zapytań min. spraw zngr. Tutom 
w stanowczy sposób oświad< zuł. że pogło ki o 
podjęciu przez austro-węgierski sztab generalny 
podziemnych robót deieuzywnych i ofenzywnw b 
* kilku liżących na granicy auslryacko włos
kie, kopalniach, pr/yczcm miano przi iść w te- 
rvtnrj nui wł<»kie, są pozbawione wszelkiej pod
stawy. Jedynie przyszło do różnicy zdań mie
dzy właścicielami włoskich i an-tryaukicli ku
palni z powodu . twierdz, nia Włochów, jakoby 
galerye podziemne kopalń anstryach uh  -‘'frjew+r 
kil a metrów w terytoryurn włoskie. Chodzi tu 
jedynie o sprawę zupełnie podrzędnej wagi.

7i freacaskiej rady minl~tr6ur.
FTryż. Wczorajsza radu ministrów zgodziła sie 

ua to im nłe nnn. ośw&ifr Brianda. do Łinn-j m 
j.y się sto-ować jiridi kci przy’ zawieraniu inimw 
dzierżawy zattudow religijnych, należących do 
państwu.

Zatarg tapoćsko-arrer/kaóski.
Tokio. R/ąd japoński w ylał następujący ko- 

muiukat: W ladomosć rozpowszechniona nieda
wno w prane, ie  .Tanom... z powodu k we ary i 
szkolnej w San Francisco, mu i się z zamiarami 
wojennemi wobec Stanów Ziednoczoiiyeh, a na
wet wystosowała do Stanów Zjednoczonych 
notę, równającą się ultimatum, jest zup łnie 
be/podstaw ą Rząd japoński ma zupełne zaufa
nie do przyjacielskich uczuć Stanów Zjednoczo- 
nych i spodziewa się. że sprawa zostanie w s p o 
sób przyjacielski uregulowani^. Je s t rzeczą zu- 
pefn.e zbyteczną stwierdzać, ze stosunek mię- 
izy .faponią a Stanami Zjednoczonemi n.e wy- 
tazu je  żadnych niepokoja.cyth objawów.

Etteroy opor w ai-se^ale.
T ryest. Generalna dyn-kcya „Lloyda" zaprze

cza wiadomości o biernym oporze robotników 
w arsenale i zaznacza, że w razie takiego opo
ru zarządzi zupełne zamknięcie arseiuiu.

Pożar w porcie
Rjeka. W  tutejszym porcie wybuchł pożar, 

który zniszczył 760 pak law em y amerykań
skiej.

Przypadkowe schwytanie 
zhi-cpiniarza.

Poznan, Za  drobne, przewinienie aresztowano 
tu robotnika nazwiskiem K os i c . k  i Pr/y  rew - 
zyi w policyi znaleziono jednak przy nim pa
piery wartościowo i dokumenty wystawione na 
imię robotnika Andysa, który przed kliku mie
siącami znikł bez śladu, lak. że powszechnie 
przypuszczano, iż wyemigrował do Rosjfi. Po 
długiem badaniu przyznał się wreszcie kosieki, 
ze w lipen ~t. l!)Oó Andysa zamordował, obra
bował a ti apa zakopał w ziemi. Dalsze zaś do

chodzenia >i tk a z a ły , że ten sam  K o s i e k i  ma 
jeszcze na sum ieniu  dw a r in e  życ ia  ludzkie, 
m ianow icie m ałżonków  G reizerow , k tó ry ch  w sw o
im c z a s it zam ordow ał rów nież w celach r a 
bunku

E I r o n i l i a .
D z i ś :

KnrfłÓW, w torek fi lutego.
K b 1 e n d a r  z y k k o ś c i e'l n y : Doroty p. m. i

I ii  usa li. w . - —

K a l.ę i i  d » r z vk a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz. 7 min. tl. zachód o godz. 4  min. 31; 
lilim-osć duia godz. 9 min. 2 1.

T e a t r  m i e j s 1; i w Krakowie: „B etlecji pol- 
skic“ K wilą i popularne)

P o s i e d z o a i «: Tow arzystwa lekarskiego w do
lna lekarskim (ul. K dziwidowska 4) o godzinie fi 
w i.czór; Towarz. stwa ogrodniczego miesięczne ze
branie członki w w ginachu chemicznym Uniw. Ja- 
gicll. o jro i z. fi wieczór.

B a l  na kolonie « ..kacyjne w Pnremhie, stara- 
ni in Tmv. kolonij w akne. jnyeh dla nczmow gimn. 
i realnych Krakowa i Podgórza, w salach starego 
teatru.

Z a b a w a  t a n e c z n a  T nw. bratniej pomocy 
kelnerów w rali pałacu spiskiego o godz. 10 wie
czór.

fieo ertuar tea tru  lw owskiego:
W t środę 6 b. ił. „Starościc ukarany" (Kaje

tan W ęgierski) Nowaczynskicgo (po raz pierwszy).

Posieczenie Rady miasta Krakowa odbędzie
się —  jak już donosili.;my — jutro, we ezwaitek, 
7 b. m., o godzinie 5 po południu. Na porządku 
dziennym znajdują się między innemi następujące 
sprawy: uchwalenie progiamo najpilniejszych in 
westycyj rzeźni miejskiej kosztem 700.000 K z no
życzki inwestycyjnej, udzielenie służbie prow izory- 
i znej miejskiej jednorazowej zapomogi drożyżnia- 
uej w wysokości od 20 do 25 K (razem 1470 K), 
dalej przyznanie 74 dy e ta ty  uszom m agistratu je 
dnorazowego znaczLiej.izego dodatku arożyźuiantgo, 
z tern, że spraw a uregulowania płac i stosunków 
służbowych na razi" zostaje odroczona, zaprowadze
nie podwojnego etatu dia nauczycieli tymczasowych 
szkół wydziałowych i szereg drobniejszych spraw 
szkolnych, dalej kooptowanie jednego członka Ra«Ą 
nadzorczej Tow. tramwajowego, uzupełnienie komi- 
syi archiwalnej i t. d, 1

0 podanie adresów właścicieli dnmów. Ma
g istra t m. Krakowa wydał rozporządzenie, by do- 
słaiiny adres zamieszkania właściciela każdej ka
mienicy w Krakowie, podany został do wiadomości 
magistratu, najpóźniej do końca lutego b. r. Jeżeli 
właściciele kamieuic nie mieszkają w Krakowie, 
obowiązani są utrzymywać zarządców, których do
kładny a.lros i każda zmiana mieszkania także mu
szą być podane do wiadomości m agistratu. To samo 
rozporządzenie odnosi się do zastępców praw n.eli 
stowarzyszeń, korporacyi i zakładów, które są właś
cicielami domów Rozporządzenie swoje motywuje 
m agistrat tern, żo gdy nieraz z wielu tytułów swe-

g„ urzędowania tnusi mieć styczność z w łaściciela
mi domów, nie może odszukać, zwłaszcza jeżeli 
mieszl ają nie w Krakowie, ich adresów, względnie 
adresów adm inistratorów  domów,

Wszelkie zgłoszenia wynikające z tego rozpo
rządzenia, wnosić należy do dziennika podawczego 
m agistratu, gdzie wydawane będą blankiety w celu 
wypełnienia ich żądanemi adresami.

Zaniedbane rozparza lżen ie . Juk  wiadomo, 
wskutek rozporządzenia m agistratu, wydanego przed 
laty kilkunastu, za; iowadzone zostały w Krakowie 
w sieniach domów tablice ze spisem lokatorów, —  
Otóż stwierdzamy, że bardzo nieliczne są w Kra- 
k wie takie kamienice, w któryrhhj te tablice 
miały istotnie prawdziwy spis mieszkańców domu. 
Przeważnie przez lenistwo zarządzającego kamie
nicą spisy są nie uzupełniane nazwiskami nowych 
lokaiorów. przyczem w większości domów szatki 
wiszą za wysoko, a gruba w arsiw a kurzu, błota, 
które je pokrywają, uniemożliwia zupełnie odczyta
nie nazw iss lokatorów. ling i.a ra t, do którego to 
przceio należy, powinien zrohić przegląd tald i; 
tych po domach i w y nać w tym kierunku stoso
wne zarządzenia.

Dworzec osobowy w Krakow ie jest, od .c-
go lat przedmiotem ustawicznych skarg, zarówno 
mieszkańców Krakowa, jak też przejezdnych. Szcze
gólnie obcy podróżni, któ-zv mają sposobność wi
dzieć w większych miastach dworce osobowe ob
szerna, czyste, urządzone z komfortem i wszcikiemi 
wygodami i ugodiiiein.imi dla przejeżdżającej pu
bliczności, nie mogą się nadziwić, że 100-tysięczna 
ludność Krakowa, może znieść tak anormalne sto
sunki na jedynym dworcu swego miasta. Na posie- 
Izentu ankiety, zwołanej w ubiegłym tygodniu 
jirzez Izbę liand i owo-przemysłową, wykazywał właś
nie przedstawiciel krajowego Związku turystyczne
go, wszystkie niedogodności i ciasnotę ua krakow
skim dworcu.

Ruch przejezdnych przez Kraków je st bardzo 
silny a dla zwiedzenia naszego m iasta przyjeżdża
ją  tanże liczne wycieczki naukowe, towarzyskie, 
włościańskie, studenckie i t. d. I wtedy przy żyw
szym choćby tylko trochę ruchu przejezdnym, oka 
żuje się najlepiej, że dworzec krakowski 7 powodu 
swej ciasnoty i złego rozkładu nbikacyj nie wy
starczałby pot, zębom nawet 50-tysięcznego miasta. 
Zarowno wysiadanie, jak  przes.adanie się z  pocią
gów jest, utrudniono, a  publiczność nie może się 
zorientow ać, do którtgo pociągu ma w siadać.—  
z powodu braku jakichkolwiek napisów. Poczekal
nie są ciasne i brudne. Wc.góle cały dworzec od
znacza się niezwykłą niechlujnością i brudot.cm.

Błoto, km z, śmieci zalegają wszystkie ubikacye. 
■Szczególnie poczekalnia uzeciej klasy, zapełniona 
zawsze szczelnie, aż ciemna je st od dymu z fajek 
i cygar, oraz różnych zapacnów. D la kobiet i nie
palących, » szczególnie słabych, pobyt w takiej 
poczekalni je s t niemożliwy, bo i sąsiedni pokój, 
bezpośrednio z poczekalnią połączony, iiiczem się 
od niej nio różni. Pokój osobny jakiś dl* podróżu
jących trzecią klasą, u. niep Jących, je s t koniecz
nością,' k tóra winna być w najbliższym czasie przez 
zarząd dworca uwzględnioną —  Dostęp do biletów 
jest utrudniony, po łażony  z w ielką s tra tą  czasu. 
Kto przybędzie dziesięć minut przeil objazdem po
ciągu na dworzec, ten na pewno nie potrafi kupić 
na czas biletu. Rozkład ruchu pociągów nie uwzglę

dnia również pot.zeb 1 życzeń naszej publiczności; 
przedewszystkiem daje się oaczuć złe połączenie 
z Królestwem Polakiem, a  nocne z W iedniem 
(kursuje tylko pociąg pospieszny). Koniecznem by
łoby daiej ustanowienie na tym samym dworcu roz
mownicy telefonicznej i urzędu telegraficznego do 
użytku przejezdnych, który możnaby urządzić na 
miejsca obeerego oufetu dworcowego, najzupełniej 
zbytecznego. Ze względu na ruch doróżek i pojaz
dów, jak  też i ze względów estetycznych należało 
by usunąć brzydką budę drewnianą, tnż przed 
dworcem w której sprzedawane są owoce. Zanim 
obecny dworzec zostanie rozszerzony i z gruntu 
przerobiony, należy jak  najprędzej usunąć przynaj
mniej wszystkie nieporządki. Inaczej spraw a dwor
ca nie zejdzie ze szpalt dzienników i nie przesta
nie być udręczeniem dla naszej publiczności i dla 
przejezdnych.

Z teatru  ludowego. Powodzenie ostatnich kilkn 
przedstawień, a w szczególności niedzielnych Bkło 
niło dyrekcyę teatru  ludowego do zaniechania na 
razie wycieczek na nrowincyę. aż do ukończenia 
karnawału, i w bieżącym tygodniu pozostaje tea tr 
ludowy w Krakowie. Próby z najbliższej premiery 
odbywają się od kilku dni. Prem ierą tą  będzie nie 
nowy wprawdzie, lecz w każdym razie od czasów 
dyrekeyi Koźmiana i Gliksona nie grany w Krako
wie dram at w 5 aktach a  7 ob~azach Oktaya Feuil- 
let’a p. t. „Aiiłość ubogugo młodzieńca" Dramat 
i en, grany we Lwowie z olbrzymiem powodzeniem 
dfi razy z rzędu, w ystawia tea tr Judo wy ju tro  7 b. m.

Rezygnacya prezesa T ow arzystw a dziennika
rzy polskich Prezes Towarzystwa dziennikarzy 
jiolskich p. Krechowiecki w odpowiedzi na pismo wy
działu, wystosowane do niego dnia 18 z. m., a nie 
przyjm ujące jego rezygracyi z godności prezesa, 
zawiadomił wydział listownie, iż utrzymuje swą 
rezygnacyę, pozostawiając ostateczne rozstrzygnię
cie sprawy wamemu zgromadzeniu cztonkow Towa
rzystwa.

Niebezpieczna pom yłka W czoraj r*ne idzie
liło pogotowie ratunkowe pomocy leKarsKiej pe
wnemu akademikowi, słuchaczowi filozolii, który, 
jak twierdził, wróciwszy późno w nocy do domu, 
wypił przez pomyłkę rozczynn sublimatowego Na 
szczęście sublim at był znacznie rozcieńczony, tak, 
że przepłuKanie żołądka usunęło wszelkie obawy.

Dwa sam obójstwa zdarzyły się wczoraj w n t  
szem mieście, w obu jednak wynadkaeh nuało się 
życie desperatom uratować. W  południe 19Ietni 
bronzownik LeoLard JI. zażył rozczynu fosforowego, 
celem oaehrania sobie życia. Zawezwane na czac 
pogotowie ratunkow e zarządziło natychm iast środki 
zaradcze, dając mrodzieńcowt antidotum < i tirzepłn- 
kując mu żołądek. S tar mb i-go  desperata zupełnie 
pomyślny.

Drugi wypadek usiłowanego samobójstwa miał 
miejsce koło godz. 10 wieczór przy ul. Szewskiej 
1. 22, gdzie i  81 e t u i Adam S., zajęty  w pracowni 
kwieciaiskiej p. Michalskiej, strzelił do siebie z re
wolweru w głowę. Ranę ciężką ale nie niebezpie
czną opatrzyło mu pogotowie ratunkowe i odwiozło 
go następnie do szpitala św. Łazarza.

jubileusz złodzieja. Przed sądem przysięgłrch 
stanął wczoraj niejaki Tomasz Zakrzewski, 3fi-le- 
tni nałogowy złodziej, który, karany dotąd sądo
wnie w swem życiu już 24 razy, zasiadł ooeenie 
na ławie ookarżouych po raz dwudziesty piąty. —

Si oda, % Lutego 1 9 0 7 .

W edług aktu oskarżenia, Zakrzewski w łamał się 
w sierpniu z, r. do mieszkania szynkarza Leiba 
Bribram a w K rzyżanow icach.1 Z otworzonej szaf, 
już wyjmował różne przedmioty, między niemi ksią
żeczkę Kasy oszczędności rih znaczną kwotę, gdy 
nadszedł szynkarz i przyłapał go na gorącym li
cz, nkn. Na podstawie w erdyktu sędziów przysię
głych trybunał skazał jub ilata  na 6 la t ciężkiego 
więzienia z  postem co miesiąc. |

M ianowania. „W iener Zeitang" ogłasaa: Cesarz 
nadał woźnemu nrzędu podatkowego w Starym Są
czu, W alentem u Napadle, z okazyi przaniesienia 
go w stan spoczynku srebrny krzyż zasługi.

Śluby. Dnia 31 stycznia 19n7 r. odbył się 
w Niepołomicach ślub  dra Fryderyka Rużicki, 
lekarza pułkowego, z p. Maryą Pnichniewiczówną.

pociągów.
Z KraKOwa o d c h o d z ą  d o  L w o w a :  o 6.45 

rano (posp.), 8 '10  rano, 1 1-00  przed połud., 2'4ć 
(błyskawiczny), 8'JłS (eJtprćss), 9 (H) wieczór i 10"5£ 
w nocy; do T a r n o w a ,  N o w e g o  S ą c z a  6T£ 
wieczór; do W i e l i c z k i  8 '30  rano, P 3 0  popoł., 
7 '40 i 9 00  wieczór, oraz 1 0 5 5  w nocy; do Z a- 
k o p a n e g o  9 0 2  przed poł. i 11 52 w nocy; d< 
K o c m y r z o w a  8 '40  rano, p ą ó  popoł., 8 t)ó  wre 
czór; do O ś w i ę c i m a  4 '30 rano. 1T5 popoł. 
i 8'0Q wieczór; do W i e d n i a  3,55 rano (posp.), 
7 't8  rano (posp.), 9 -20 rano, 2 '00  popoł, 2 '3 I 
pop. (błysk.), 6 40  wieczór, l<)-00 wieczór (posp.) 
do W a r s z a w y  5 '25  rano, 9 20 przed poł., 6 '4( 
wieczór i 10 00  wieczór (posp. j.
1 i Qo Krakow a p r z y c h o d z ą  z e  L w o w a :  
4 42 rano, fi-50 rano (posp.), 8 '45  rano, l -30 pop., 
2 '24  popoł. (Dfysk.), 6 '25  i 9 '38  (posp.) wieczór: 
z R z e s z o w a  10 '45  wieczór; z W i e 1 i c z k i 7 '30 
rano, 1D35 przed poł. i wieczór o 6 25, 6 '45 
i 10 '45 ; z Z a k o p a n e g o  4 '40  popo.. i 1 1 0 0  
w nocy; z K o c m y r z o w a  7 '40  rano, T05 popo.ł 
p 7 T 0  wieczór; z O ś w i ę c i m a  8 '10  rano. 1R 35 

rzed poł.. 4 '4 0  popoł. i 9*12 w ieczor z W i e d n i a  
6 '20  rano (posp.), 9 '45  przed poł., 2 '43  popoindniu 
(błysk.), 5 T 5  popoł., 8 T 8  wiecz. (posp.), 10 '09 
w nocy i 1 1 4 2  w nocy (posp.); z W a r s z a w y  
9'45 rano, 5 1 5  popoł. i 11 '42  w nocy (posp.).

Odpowiedzialny reuaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

I L i i r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń ó lutego, ls js j  a) proocntow# Aostryarkie 

zakłada kred. z obi. pr. z roku lb80 3-prc. 2” ) oO. AustŁ 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 28 ł'7ó. Uregul Du
naju z 1870 r. iOO złr. 5-prc. 257 25 Węp Bauku hip.
po 100 złr +-prc. 25T75. Poź.vczka serb prem. po 100 fr. 
2-Drc. 100'— b) beiproc., (Bisilica) 5 zł. 2275. Zakł. 
kred. dia h i p. po 100 zł 447 —. Clary +0 zł. m. k. 
139 50 Pożyczka m. Insbiuka 20 z*. 80 —. Losy m. K ra 
kowa 20 zł. 92'— Pożyczka ra. Lubiany ‘20 zł 55 '—,
Oten 43 zł. Iłió'—. Palffy 40 zł r74'50. Czerw, krzyża
anstr. T. 10 zł. 4 7 '-  . Czerw itrzyza węg Tow 5 zł. 
2805 nosy fund ar-yks. Rudolfa 10 zł. 50 —. Saimz 
40 zł. m. Ł97y—. Pożyczka SaJcbarga 21) zł. 83 '—. Tu
reckie oblig prem. kolej, po 4U0 fr. 188 00. Losy kom, 
m W iednia z 1874 r. 497 —

Berlin 6 lutego. Ausfyackit banknoty 8510. Spiry
tus —•—.

Paryż 6 lutego. 3-prt Renta 9.VfiO. Mąka 29 80.

M em iec filolog z egz. państw.. 
uiLielu h-kc\< jęz. nie

mieckiego. pucz konw. liter. — V\'nruiiki 
40 hal. za godzinę począwszy T e  e  ,
Bosa, ka l. II. I3t l >

Dci. 7P” i!ł ’uru *amie:sci»»y. z działu ko-
rOiRliUlla uńii, dWj rzi.inego, delikatesów i 
soietowego poszukuje |> sa.ly od I i lutego. 
Z e lż e n ia :  S .  ,14. 2 5 0  puste restante K r u 
k i  W . 130 1 3

C M opIec
w wiekn lat 14, poszrkije miejsca jako pra
ktykant w sklepie, drukarni lub w litografii. 
Zgłoszenia Franc. Jakćb Torba, Araków. PI.

Bzczepański 1, 3. 132

P o s z u k a j ą  p a n i e n k i
■dolnej w szyciu n \ m u ,,„ ie . — L a b in ,

Koietek 1. 3. 133

£*iam no
aiy wan ■ do  ip i^ e d c n ia .  — Ul. Szlak L 29, 

parter 70ó 1 2

Szczelin, Grz^ienis,
KUM fizisciete

poleca najtaniej hurtownie i detaincznie 
F a b r y c z n y  s k ł a d  pod firmąfi, KRETSCHMER, m te,

Szewsha 23, dawniej Rynek gh
476 6 6

Z A K O P A N E
PENSTONAT LE1177A

przeniesiony na 521 2 9
ulica Zam oyskiego L 8 .

pokoje wygodnie urządzone —  k ac h m a  
znakomita. Ceny umiarkowane.

Pnwiziwy ml psimls} Fpwj
deserowy, patokę wysyła w 5-kg. bla9zankach 
izcżelnie zamknięiycn," po 6 K o ro n  l  o p ls tą  
p o c z ty  Haszftidd. - M iód p itny  zaś w s fcla- 
nv-ii oplatanych gąsiorkajh zu 5 kg. po 5 k e r .  
CO ta ró w n ic !  I  m ła tą  pocŁ tj Na żądanie 
w beczkach toleią '.a rz at* d ó b r  z le tn sk lc ta  
i  n a a ie k  I j r g m o iT i  u ty ó r M e ą o  w Wemi- 
kcwcaoh. pOcJUa JismlM CW Cb. 5-29 15 z5

Z a r  .adamiam P . T. Publiczrośó, iż

po ś p. mym Ojcu Wincentym Bu
rzyńskim ohiąłem i z k o  były współ
pracownik, nadal będę prowadził.

Z poważaniem *559 s 6

M i n o  Snrzyńtfi
K r a b ó w ,  D ł u g a  7 .

a

T © r a .
główny skład naczyń kuchennych 

K  n a k ó  w ,  B y n e k  9  —  poloca

Tjypraiirą
z najtrwalszej emalii riewyptTsknjąccj 1% 5 o„ ©  i  nr 'e s .

5 0  p r z e d m i o t ó w .  C e n a  5 0  b o r o n .
S z c z e g i U o w e  z e s t a w i e n i e  n a  z a d a n i e .

W  pierwszym i naj-carszym w Galic/i c. k. rządowo upraw.

ZAKŁADZIE WSKGUO-NAlMil
emeryt, c. k. majora A d c!£a  E o r a b e r  g e r a  i K a r o la  E2o —"ken; .e*jc 

w  I r c k u i r 1*?, wre L w o w ie ,
ni, SUchowskiego 15, „AVills Wanda" ul. Miłkowskiego k 2,

i% < r  rozpoczynają się z dniem 2  S u t e g o
nowł iu rsa  przygotowawcze u s t g o o r  1 g łó w n e  do

E f j ^ a a n i n p .  I n t e l i g e n c y j n e g o
(uprawniającego dc J e d n o r o c z D e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ) .

D o b o r o w e  s i ł y  n a u c z y c i e l s k i e ,  s t a r a n n a  n a u k a ,  zapewniają uczniom 
Zakłada najpomyślniejsze rezulta.y egzaminacyjne, co stwierdzają nczne podziękowania i uzna
nia uczniów i rodziców.

Zakład przygotowuje do e g z r m f n ó w  w s t ę p n y c h  d o  s z k ó ł  k a d e c k i c h  
I d o  w s z y s tk i c h  c .  k .  Z a k ła d ó i  u w o j s k o w o  - n a u k o w y c h  (wyższej i n iż n n  
szkoiy realnej, Akademij wojskowjcu) udziela nauki prjrwatnej dla w s z j  s t k l c b  f J a s  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  nauki i ę z y k ć w ,  s z e r m i e r k i  i t. d.

P h  i-w  , z o r ,  A jdny , według vuzeiluch wymogów hygieny urządzony

I J e n s y o n a t  Z a k ł a d u
takżo dla uczniów szkół nrednich i prywatTRtów, zapewnia internistom u y t j o d n e  u m i e 
s z c z e n ie ,  s t a r a n n ą  o p i e k e  i n a d z d r  w  r a n k a c h .  Czytelnia, sala do konwersa
c j i .  fortepian, własne łazienki obszerny ogród. — Lekarz Zakładowy.

P r o s p e k t y  ł r a n k o  1 b e z p ła t i - l e .
549 5 6 D yrekeya.

AE&AD
i *

spec. chor. nerwowych 'iż •* K U P C Z Y K A  
w  K r a k o w i e ,  u f i c T t  K z u j s k i e ^ o  1 .  1 1  ( p ó g  u l e  R a j s k i e j )

Wodolecsni :two panna , gorące kąpiele powierrzn* ogólni 
i  częściowe, kąpiel gazowa z kwasem w ęgl, kaoiuja «oao- 
e lcktrycine opólne i er- t,cioee, n r . f j  s < i ek ktrycane, ele
ktryzowanie, masaż ęczny, wi nacyj.,y i elenfryczny, o 
w .i.ny  kąpiele m inerslne Leczenia dyatotyc-ne i  cuem i.

jp o k o je  d la  t b o r / e k

Choroby nercow e, reum atyzm , choroby io ł-a k a  i je lit,
ę * m oczano-a, eu k riy ca , otyłość, ogolr.e osłabianie,

choioby lerou i naczyń krwionośnych.

wCERNOliNAZNIK"
( „ C z a f n o k s i e  i n i k a )

jelAnae słowiańskie humory .styczno-satyryczne Dismo, wrchodzi raz na 
miesiąc w Turezańskiin św. Marcinie. Prenumeratę składa się w admini
s tra c ji  „Oemokńażinku" tainż? a mianowicie 4 korony na rok, a  '2 t e r

na pół roku
Ogłaszanie w „Cemukńaźniku" jes t oardzo korzystne, albowiem 

cały miesiąc p*smn ło chodzi z ręki do rę k i  a jest rozpowszechnione po
całym p.zez Słowaków zamieszkanym kraiu. Przytem ogłoszenia są  bar
dzo tamie, a mianowicie p ła J  się za

przestrzeń 3 x 9  ctm. =  27 Q  ctm. 1 korona
przestrzeń 6 x 9  ctm. = .  Ł4 □  ctm. i  korony

i t  d., ta i  że za ogii/szenie na całei stronie (24 x  18 ctm.) płaci « ę  
tylko 16 koron. 653

i f l P t 8 A f t  W 1W O W f H W W W W W W

a
f iz y s  t e  p r a w d z iw e  H I n »  U f ę g le i s k i «  
p r z e w a m l e  z  w ła sn y c h !  w in n ic  s ą  
z a w s z e  w  j e d n a k o w e j  d o b r o c i ,  ta 
n io  w  ł i a g a i y n i e  J u l iu s z a  G r o s s e g o  
w  R i - a t o u l e .  R y n e k  3 4 .  240 11 0

Muc)
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: ł ń -  
Zóui., Łobzowska 37. 124 3 4

artykułów pokupnych m niejszą lub 
w iększą, aJbo filo 5 6

takową
w edług wzteazówek fachower. 
Z głoszenia tyE k u  p i s e m n e  

pr7.yjm uje Administrac.ya ,.N. Re- 
forroy“ pod „ K a p i i a l i S i d tf

t O  ^ ' J N n N 9 U 9 (

udziela le> :yj. Zgioszcnis jioa B. K. poste re- 
it_nte B rak ó w . 121 3 3

PĄCZKI
c o d z i e n n f e  A n i e l e

poleca 341 25 0
i ? X ) A M  P I A S E C K I
Rra»ów, Koga 10, Filia: Floryanska 2 (Hctel DrczdeósW’

M m  tej
n .a . oi m steryał dla stelmachów, 
gałęzie, drzswo r  * n o n  w mdcści o.az na 
sągi po 12 zh . zarai do sprzed an a loco lasek 
w Łagiewnii_ch tuż przy stacyi kolejowej Pod- 
górze-Bonarka, lnh wia omosi J. ń w o w ar- 
uzyk, Eraków, ul. S ługa 42. 698 3 3

^ r a t i t j k a n t
potrzebny do handlu tow korzennych 
i sk>ado wódek firmy W E. Bochnak 
& J- Kaspar, Szpitalna 26 654 3 3

STUDENT
znajdzie umieszczenie z rtrzymamem. 
Adres w Adm inistracji „N. Reformy" 

po u llD . 110 7 0

SEiisn Mularzy M ch
f U .  F r i s t a )  

n i .  F l o r y a i i s k a  L . 3 7 ,  I  P-
Sprzedaż oryginalnych obrazów pierwmortęa- 
nych artystów pomkick. Baion otwarty od 10 

do 12 i od a - 5-tej. 22t> 16 16

P r a c o w n i a
sn iieu , oś ryt aamskiob i dziecięcych Wandy 
C ten z rl w Podgórzu, ul. Lwuwsk* 1. 52. pulcca 

się Ss. Paniom. 125 3 5

Sanki
z&stosowaue do bryczki, do sprzedania 

cl. J3atoregO 20. 123 3 5

M I & I  g i s i C E S l r y
prawdziwą czystą naickę z własnej pssieki, 
w stanie gęstyn posyłam za pobraniem poczto 
wron w 5 kg. hiaszankach po a K 80 h wt iz 
opłatą pocztową i opakowaniem. Za ezystośó 
zaręczam. F Stekasch, liifUÓW, p. Stem<- 
Laurce, G&iicya. 897 3 lo

P apiiffa
zielona, b piękna, trochę gadająca, ebłaskawio- 
ua. stół z suLnem zielonem i szuflauami, różne 
rzeczy eleganckie, dc sprzedania. Ulica Ogro
dowa (Eieparz) 1. 3, I piętro, od 3 do 6 po po

łudniu. 109 3 3

Zabroniony przez cenzuię w Królestwie 
polsziem

„ B O B  1 7 9 4 “
(Berek Joaelewłrz)

dramai łnstorycznj w 6 aktach przez 
Z e n o n a  P m i e g a ,  

z kolorową winietą tyluł iwą T snnkn  
S ta n is ła w a  W y s p iu u s k ie g o  jest do 

nabycia w Księgami
L. Ł  Frisi&ela? v  Brukowib. 

Cena egzem p larza  3  kor.
Tamż“ do nabycia tegoż autora

K N A J P A
słyuaj aram at antyalkohol>czny.

C au a  2 k o ro n y . 101 » o

F oH ep Ian
ażywanj Skutnana. w bardao doóryiu stania, 
o wiolkłiu i ślicznym tonie (długi) bardzo ta
nio dr sprzr dania, — Dijarsha 19, II p. drzwi 

środkowo. 537 6 9

M ł o d a  r7d 0&va
puszukiije posady hiórowej, lub posady 
kasyerk* zgłoszenia „Stella“ 21? poste 

* . r e s ta n te  Kraków. 12Ł 2 2

Ei!!8?2§5 U l na prawo, j e s t  
« do wynajęcia 

pokój słoneczny z całkewiiera utrzyma
niem dla jednej lub dwóch osób. 127 3 3

Udzielam. Mrcyi
niemieckiego języka po 1 kor

Ul. Zwierzyniecka 19, od 12—2 i <>—8 w 
(Stróż, wskaże). ' 592 6 S

Malf Iau£ m Ktimfla 'Ba u u  a 
w  T a i - n o w i e

wyszła 2 gr, sery", (10 szt.) pocztówek

„MDtyaa 2GKopaSxRl8“
układu i rysunku Maryuna Szuiza pre
zesa klubu malarzy polskich w Mona

chium. 547 6 10
Cena K 120, wszędzie 4o nabycia.

W y ś z y n k  w ó d e k
dobrze się reniujący w śródmieściu Kra
kowa do sprzedania. — Zgłoszenia 
24 poste resianie Kraków 120 2 a

Potrzesz 3!S3F> non1j
z ntrzymaruen. i obsługą u porządnej rodziny 
(izr) .nraz. Ofiaruję 100 K mieś. Zgłoszenia 
pod 3. 100 poste reet K ralu)w . 116 3 a

nom & u o t s ie
do spizedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższe wiadomość w biurae adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie^ 
ui. św. Anry 1 3 . 8 ao o
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